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Szkolnictwo WSpÓŁCZESNE. 


W Krytyce lekarskiej nmkazała się 
druga część interesującej rozprawy 
d*. Hanryka Nussbaama p. t. „Szkol- 
nictwo współczeene*, której pierwszą 
częsó niedu1wro podaliśmy. Autor za- 
raz na Wət, pio toztrzyga że stanowis- 
ka hygieniczuegu niózmiernie Ważne 
pytanie, czy własciwem jest przyswa- 
jać dzieciom pojęcia naukowe w ob- 
cym, nie ojczystym języku. My ze 
st:.neowiska moralnego i pedagogiczne- 
go iozpatrywaliśmy nieraz tę kwestyę, 

z.5 medycyna całym aparatem poważ- 
ny-b, fizyologicznych motywów po- 
twi rdza nasz protest prze iw obcym ję- 
zykoem wykładowym na niższych stop: 
niach szkolnictwa. Zmuszać młodziutkie 
dziecko do rozwijania swych pojęć 
nie w mowie rodzinnej, jest zdaniem 
pr. Nnssbauma, to :amo, co gwałcić 
jego cielągną jaźń; „równa się to ną- 
kładaniu chińskiej prasy na miękkie 


kości głowy, równa się wykręcuniu 
młodzintkich stawów i kości, aby 
gwałoą» normalne kształty ni- morne- 
go dziecka, nuchybiając najba'dziej 


przyrodzonym j”go prawom, uozynić: 
z nich dzielnych akrobatów — mniej - 
Sza o bóle biednych dzieci, mnisjsza 
o tO, że nie jedno z nich życiem lub 
kalectwem przypłaci te ówiczenia nie- 
naturalne swoich członków. Powta- 
rzamy, że przymuszać dziecko do na- 
bywania nowych pojęć nie w szacie 
wrodzonego języka, jest to gwałcić 
przyrodzone prawa rozwoju, jest to 


dostatecznie odpowiedział na dwa pyta- cielka sąsiedniej wioski, 


nia pisanego gdzie niegdzie uchyla się |kiej pracy gospodarowania w dużym ny żywot prowadzi. Mężczyzna, który 
od wzorowej poprawności, to jest tak |majątku, i przy złej woli otaczających jakimi bądź środkami umiał się wy- 
widocznie niesłusznem, niesprawiedli- | ją osób doprowadziła go do zupełnej bić z niczego na wysokie stanowisko, 
wem, ba! nawet okrutnem, że niensta- ruiny, Dembiński przez życzliwość od-; naiwnym nigdy być nie może — naj 


dy droga do szczęścia dla kobiety: czyjgrze na fortepianie. Tak samo jest ka- 
w ognisku domowem, ozy też w samo-|żde inne rozwinięcie się życia ducho- 
dzielnej pracy. Odpowiedzi na to je-|wego prawie niemozebne bez różnoro- 
dnak nie mamy. Janina została szer) 


dnej działalności nerwów. Jeżeli jednak 
śliwą w małżeństwie, lecz Amelia zna- 


ma ta gra nerwów znaleść w ręce wy- 


wać winien głos opinii publicznej w  wiedzał dość ozęsto Orzelińską, leczył 


wyżej złym... 


wołaniu o jak najrychlejszą tu re- 
formę. 

Ciała pedagogiczne z taką pompa-, 
tyczną. ponuro-ureczystą gorliwością 
traktują kwestyę egzaminów końco- | 
wych w szk le śr-dniej, jak gdyby u-| 
czeń nazajutrz po złożeniu matury 
miał chorych lezy, 1dzie więc o to, 
by nie truł ludzi, lub jak gdyby miał 
most budować, idzie więc oto, by się 
nie zapadły, — lub jak gdyby miał 
wojnę poprowadzić, więc by nie gubił 
ojczyzny. Czynić taką „cause cólóbre* 
z niezupełnie dokładnego pamiętania 
wszystkich szczegółów danego przed- 
miotu przez ucznia, pragnącego tyl- 


ko posiąść możność dalszego pra- li 


cowania nad sobą, jest to, o ile z je | 
dnej strony bardzo smutne, o tyle z 
drugiej istotnie śmieszne. A ta srodze | 
nadęta mina większości pseudo peda- 
gagów, z których jedni przez wrodzo- 
ną żółciowość, inni przez ciasno rozn- 
miany obowiązek, zrzynają egzami- 
nantów jednego po drugim, budzi naj- 
szczersze politowanie.* 

W końcowych ustępach rozprawy 
zwraca autor uwagę na potrzebę więk- 
szej miłości i pobłażliwości w stosun- 
ku profesora do ucznia, bo na takiej 
podstawie jedynie zdrowie moralne 
młodzieży rozwijeć się może. Drugą 
zasadą, która przyświecać powinna 


jej dzieci, potem uczył je bezintere- 
sownie. To wszystko dawało Janinie' 
powód do nieuzasadnionych podej- 
rzeń. 

Cierpiała nad tem, lecz to ją tylko 

utwierdzało w jej dziwnych pojęciach 
o wartości mężczyzn. Pewnego wis- 
czoru, gdy Janina rozgorączkowana 
rozmową z siostrą i własnemi mysla- 
mi, wyszła do parku orzeźwić się tro- 
szkę nad brzegiem jeziora, z krzaków 
wybiega widmo jakieś, z rozwianemi 
włosami, rozpiętą koszulą na piersiach, 
z gałęzią w ręku i zaczyna gonić 
przestraszoną dziewczynę. 
Krótka chwila bezowoocnej ucieczki 
i Janina jest już w ręku szaleńca 
Ten chwyta ją w objęsia i bez namy- 
słu, wymawiając jakieś słowa bez 
związku, rzuca się wrąz z Janiną w 
głębię jeziora. 

Na szczęście zjawią się w ostatniej 
chwili Dembiński, który będąc we- 
zwany do chorego, przeprawiał się 
właśnie łódką przez jezioro, rzuca się 
w wodę i ratuje Janinę. Później oka - 
zuje się, że szalenieo ów był to wa- 
ryat, któremu udało się uciec z fa- 
brycznego szpitala i który owego wła- 
śnie wieczoru błądził po parku Kra- 
snohorskich, 

Cały ten pomysł nie grzeszy ory- 


Kiedy dziewczynki podrosły, Kra- 
snohorska nie chcąc, aby dzieci były 
świadkami ciągłych nieporozumień mię- 
dzy rodzicami, oddała je na pensyę. 
Dziewczęta rosły w murach szkolnych, 
obracały się tylko w towarzystwie ró- 
wieśnio, trzeba więc przypuszczać, że 
i pojęcia ich odpowiadały wychowa- 
niu, jakie odebrały. Ale gdzie tam! 
Proszę posłuchać, jak te podlotki roz- 
prawiają o życiu, ba... o mężczyznach! 
I to na drugi dzień po otrzymaniu 
patentu, kiedy na paluszkach były 
może jeszcze ślady atramentu, którym 
pisały ostatnie ćwiczenie. 

— Mąż i pantofel, pantofel i mąż !... 
oto alfa i omega w życiu rozsądnej 
kobiety tegoczesnej. 

Tak woła Janina na pożegnalnej 
wieczornicy z koleżankami. Przyznaj- 
cie, że to trochę niesmaczne, cała zre- 
sztą ta rozmowa rozstających się dziew- 
cząt powinna być chocież o jeden tvn 
niżej prowadzona. Czytelnika razi to, 
czuje on, że autorka nie mówi prawdy, 
że w życiu jest inaczej, traci więc od 
pierwszego rozdziału zaufanie do au- 
torki, która każe mu wierzyć w to, 
czego on za prawdę uznać nie może, 
I czytelnik ma racyę. że nie wierzy. 
Jak naprzykład zrozumieć taką Jani- 
ngi.. O mężrzyz ach wogóle sądzi ona 


) oiel która po życiu — wyjście za mąż, lub kiedy |autorka chciała rozwiązać pytanie, kę-|plikowane kombinacye poruszeń przy 
nia z pytań blizko stu, lub żestył ówicze- | śmierci męża nie mogła podołać cięż- czyni wymówki żonie, iż zbyt skrom 


oma 


lazła spokój, a Natalka Białecka na- | żywy i harmonijny, to muszą re- 
wet zupełne zadowolenie w pracy,lguły dietetyki duszy znaleść w niej 
nauce i poświęceniu dla ogólnego do- |świadomie lub nieświadomie swoje za- 


bra. stosowanie, które nader jest trudne. 


ROZMAITOŚCI. 


Piękność ręki. Miasta w Królestwie. Drugie po 
Warszawie miasto w Królestwis Polskiem, 
Niektórzy estetycy twierdzą, że du- | Łódź z ludnością swoją przeszła jaż po za 
sza człowieka mieści się w rękach. połowę mieszkańców Warszawy. Pod wzgłę- 
I rzeczywiście żadna inna część ciała dem ludności trzecie miejsee w szeregu miast 
nie może się poszczycić tak wielkiem 
bogactwem czucia, zaledwie dostrze- 
galnego a przecież tak bardzo charak- towe: Częstochowa i Maryampol, z których 
teryastycznego, jak właśnie ten wszech- | pierwsze liczy 45 tysięcy, a dragie około 82 
stronny organ. I stąd to pochodzi ow tysięcy m eszkańców. Dopiero szóste miejsce 
trudność dokładnego oddania ręki, czy ;zejmuje stary gród trybunalski Piotrków, s 
to pędzlem, czy też dłutem. liczby gubernialnych. Ciekawym jest szcze= 
Pewien np. malarz paryski opowia- |gół, że w Warszawie tylko i w Łodsi liczba 
dał, że portreciści francuscy każą eo | kobiet przeważa nad mężczyznami, a różnicę 
bie płacić dwa razy tyle, niż zwykle, tę najprawdopodobniej przypisać można du- 
za obraz, ma którym ma być uwido- żej ilości robotnie fabrycznych w tych mia- 
czniona ręka osoby portretowanej... stach. We wszystkich zresztą miastach gue 
Porównajmy tylko ręce osób, z dwóch bernialnych przeważającą jest liczba męż- 
dyametralnie różnych klas pochodzą- ' czyzn, a pr.owaga ta w niektórych miastach 
cych. a zobaczymy na jednej piękno jest dosyć znaczną, jak np.. w Łomży, gdzie 
zmysłowe, na drugiej zaś zabilem 100 mężczyzn przypada 6% kobiety. 
wycieniowanie ducha. A nie jest to Stagnacya na Korei. W stosunkach 
bynajmniej czemś niezwykłem, bo matrymonialnych Korei panuje od pewnego 
wiemy przecież, be ręka jest siedzibą czasu olbrzymia stagnacya. Prsypominamy 
licznych muszkułów i nerwów deli- czytelnikom, że w r. z. zamordowano królo- 


Królestwa Polskiego zajmuje Lublin, czwarte 
zaś i piąte miejsce — dwa miasta powia- 


skazywać je na odbywanie bardzo 
dług:ego po trudnej d:odze marszu w 
obuwiu zupełnie nie przystosowanem 
do kształtów nogi, a wykonanem z 
grubej, ciężkiej, bardzo ciężkiej, pły- 
ty ołowiu. 

„.Języków oboych dzieci wiany u- 
czyć się jak najmniej i niezawcześnie, 
Zadaleko idące wymagania odnośnie do 
wymowy i akcentu SĄ stanowczo na” 
garn'. Błędnem jost mniemania, jako 


konanie, że szkoła średnia nie ma za- 
dania, aby w umysł dziecka wbijać 
wielkie zasoby wiadomości, lecz aby 
nauczyć wychowańców sztuki kształ- 
cenia się i przygotować ich do radze- 
nia sobie w dalszym życia biegu, w 


Trzecim wreszcie, niezmiernej wagi 
zadau em wychowania średniego jest | 
umacniać w młodzieży zdrowie zyj 


ginalnością, lecz sprawia wrażenie fa- 


szkolnictwa współczesnemu, to prze-|jerwerku, który nagle oświetlił jedno- 


stajne, szare tło opowiadania. 

Po owym wypadku Janina się roz- 
chorowała. Dembiński i jego stara 
matka mie odstępowałi chorej ani na 
chwilę. Niebezpieczeństwo miją, Jani- 
na przychodzi do zdrowia, nie wie je- 


zawoda:h praktycznych i naukowych.|dnak nie, kto był jej zbaweą. W pier-' 


wszych dniach jej powrotu do zdro 
wia zawiązała się między nią i Dem- 
bińskim jakaś serdeczna rozmowa; 


młodość, 


bardzo źle, uważa ich za istoty złe, 
przewrotne, egoistyczne, nie wierzy 
im, w duchu jednak pragnie znależć 
między nimi takiego, któremn mogła- 
by zaufać w zupełności. Znalazła go 
na samym wstępie: Dembiński zasłu 
guje ze wszech miar na uznanie; jest 
uczciwy, szlachetny, pracowity, wy- 
kształcony; zachował całą świeżość 
nie zmarnowawszy jej na 
hulanki i pokątne miłostki; kocha ją. 
Janina jednak tego wszystkiego nie 


katnych. Pierwsze stanowią piękno 


plastycznie zmysłowe, w drugich wy-. 


rażą się dusza, 

Kto więc zwraca uwagę na te de- 
likatne twory, którymi natura, niby 
siatką jakąś, osnuła rękę, ten musi 
przyznać, że nieraz zdarzyło ma się 
spotkać osoby, których ręce na pier- 
wszy zaraz rzut oka przykuwały do 
siebie uwagę i pobudzały do bliższego 
ich studyowania. A kto do tego umie 
odgadywać niemą mowę nerwów na 


wą koreańską, te jest pierwszą żonę króla, 
której dzieci jedynie mają prawo do tronu. 


| Prawo miejscowe orzeka, że z chwilą wro- 


czystego pogrzebania zwłek królowej małżo- 


„nek winien natychmiast wybrać sobie żonę 


i to z pośród wszystkich dziewie kraju, W 
przypuszczeniu, że każda panna koreańska 
może być zaszczyconą godnością królewską, 
toś samo prawo zabrania surowo dziewozę- 
tom wychodzić za mąż od chwili śmierci 
królowej do czasu wyboru, uczynionego przez 
króla. Obeenie rzeczy stoją tak: zwłoki 


czne, krzepić ogólną czerstwość i od jzdaje się, że już... ju*.. nastąpi obo-, widzi, czy nie chce widzieć, nie umie 


porność ustroju, starać się o prawi-|pólae wyznanie, lecz w tej samej.Si£ poznać na nim; wystarcza jedno 
dłowość układu nerwowego. |chwili Ona 3 


rękach, ten potrafi wydrzeó im nieje- 


by znajomość większej ilości języków | dną tajemnieę ducha ich właściciela. 


zmarłej królowej od półtora roku pogrzebane 
i możność czytania jak największej 


nie są z powodu intryg drugiej, wadług li- 


s 


liczby arcydzieł literatury w orygina 
łach, szczególnie; kształciła umysł. — 
Skarby myśli i wiedzy ludzkiej są dziś 
już tak olbrzymie, Że za krótkie jest 
życie nasze, aby je w dostatecznej 
mierze w jednaj formie językowej po-| 
znać ; praca nad poznawaniem wieln| 
form językowych jest i czasu drogiego; 


stratą 1 rozrzutnością energii mozgo i 
wej. Szczególniej Słowianie są poohbo-i 


pni do czytania arcydzieł literatury 
niemieckiej, francnskiej, angielskiej, ` 
włoskiej, be! nawet hisepańskiej i 
skandynawskiej, w oryg:nała:h, — czyż; 


w dziedzinie pracy ducha stoją oni | 


istotnie wyżej od narodów, które po- 
przestają co najwyżej na czytaniu ar- 
oydzieł literatur w przekładach ? Wska.- 
z'6 można niewąpliwie dzieci, które 
obok iunych nauk z łatwością wieku; 
u*zą się języków, ale jak się mają ' 
rzeczy ze wzrostem tych dzieci, z ich, 
systemem mięśniowym, z ich ukrwie | 
niem, wrażliwością nerwową i odpor- 
nością wobec czynników ch robotwór- 


| Nussbaum rozprawę swoją. 


przypomina 


„Dalako więcej kontroli nad przy- z przeszłości... „Tak, tak, wyraźnie pa- 


sobie coś! 


słówko gdzieś dowłyszane, że bywa 


często u Grzelskiej i Janina niweluje 


miotami pedagogicznymi nauczycieli, mięta.. Dembiński konia Orzeiińską!*|go w swojem pojęciu do poziomu zwy- 
daleko mniej formahstyki i ścisłej pe-: Ironia wykrzywia jest usteczka, staje | klych, znienawidzonych przez się fili- | 
t 


danteryi w arności szkolnej. .. teig znów ią samą dumną, nieprzy- 
„Daleko więcej serca, serca i je- stępną, nieraz sarkastyczną Janiną. 
sz'ze raz — serca dla młodzieży, a, Tymczasem Krasnchorski, ojciec Ja- 
naród będzie i zdrowszy i dzielniejszy niny i Amelii, człowiek pozbawiony 
R o da b Sh wszelkich szlachetniejszych popędów, 
„Tymazasem pozostaje jedno: dom gtsrgjąny się przedewszystkiem zasj o- 
rodzicielski winien z największym yoję swoje zachcianki, nie wybierając 
wysiłkiem wyrównywać ujemne skutki nawet w środkach, korzysta z cięż- 
wypływające dla zdrowia młodzieży kiego położ nia Orzelińskiej i skłania 


A dzisiejszych niedostatków szkolni: ję do sprzedania mu Zambrórki, ro 
wa". 


dzinnego majątku jej męża... Orzeliń- 
ska dostaje 2000 rs. i wraz z dzieómi 
wpada w krótkim czasie w nędzę. 

| Po przyjściu do zdrowia Janiny pa- 
'ni Krasnohorska wyjeżdża z córkami 
zagranicę. Bawią tam rok cały. Po ra 
„ku wracają do Warszawy i tu nastę- 
puje katastrofa. Krasnohorska dostaje 
ospy i umiera. Interesy zostawia w o 
płakanym stanie; Zarzecze trzeba sprze 
dać — zostaje im tylko pałac i park. 


Tem rozumnem słowem kończy dr. 


„Kedy droga“ 
powieść Wandy Grot Bęczkowskiej. 


Już w z<szłotygodniowej „Kroniez- 


f nich 


czych? — zapewnić możemy na mocy ;ce warszawskiej" zaznaczyliśmy poja- 
własnych, licznych spostrzeżeń, iż bar-| wienie się tej powieści, Pani Wanda 
dzo nie wesoło. Grot-Bęczkowska należy w tej chwali 

Nie można dosyć głośno, dosyć,do reklamowanych powieściopisarek w 
często, dosyć dosadnie, wołać o ko-| Warszawie, a że w Galicyi mało jest 


W tym to pałacn Amelia wraz z przy- 
jaciółką Cecylią Zielińską zakłada pen- 
syOnat, stosując się w programie do 
ostatnich wymagań postępu. Janina 
tymczasem wyjeżdża do Paryża pa nū- 


nieczność oszczędzania młodzieńczy ch 
mó/gw. Złe skutki lekceważenia tej 
konieczności, jeżeli nie dadzą się zan- 
ważyć na jednem pokoleniu, uwyda- 
tnią się z pewnością u pokoleń póź- 
niejszych, gdy pracowanie umysłowe 
powtarzać się będzie w szeregu poko- 
leń. Gwałcenie lekkomyślne w mowie 
będącej konieczności nie dosyć li zi- 
mno ganió, trzeba gorąco nad niem 
płakać.“ 

Drugą część pracy swojej poświę- 
ca dr. Nussbaum krytyce współczesnej 
organizacyi egzaminów, która ze sta- 
nowiską hygieny przedstawia poważne 
niebezpieczeństwo dla zdrowia poko- 
leń młodych. Egzaminy z wielu przed- 
miotów w ciągu dnia jednego lub w 
ciągu kilku dni kolejnych wymagają 
takiego przerzucania myśli z jednego 


uniwersytet, kończy go, wraca do domu 
i zostaje szczęśliwą małżonką Dembiń 
skiego. 

Orzelińska umiera w nędzy, dzieci 
jej znajdują przytułek w pensyonacie 
Amelii. 

Taka jest w głównych zarysach 
treść powieści „Kędy droga?" Przej- 


znaną, uważamy za właściwe dla Za- 
znajomienia czytelników poświęcić 
nieco więcej miejsca tej nowej pracy, | 
wybijającej się na gruncie warszaw- 
skim powieścio-pisarki. y SP. maa] 
Emancypacya kobiet zajmuje wiele 
miejsca w powieści p. Bzozkowskiej. | 
Ponieważ jednak autorka nie powie- „A, H 
działa w tej sprawie nic takiego, c»e- | TZYJMY teraz szczegóry. 
gobyśmy jnż po tysiąc razy nie sły-| W małżeńskiem pożycin Krasnohor- 
szeli, a nawet nie zdefiniowała jasno, skich panuje rozdźwięk najzupełniej- 
swego poglądu na tę kwestyę, zosta- szy; cna, mając przez rodziców pogo 
wiam ją na boku, jako zbyteczny ba-|stawiony zupełnie dowolny wybór mę 
last, i przechodzę wprost do „fabuły”.|ża, szukała przedewszystkiem „czło- 
Janina i Amelia Krasnohorskie, u-, wieka“. Zdawało jej się, że znalazła 
kończywszy pensyę, na której wycho-|go w osobie Krasnohorskiego; po šla- 
wały się od najmłodszych lat, wracają | bie dapiero poznała, żę jest to zwy- 
od dach rodzicielski do Zarzecza, ma-j| kły karyerowicz uważający małżeń- 
jątku nabytego niedawno przez swego |stwo z córką naczelnika wydziału za 
ojca. Lato mają spędzić na wsi a na|jeden ze szozebli tej drabiny, której 


przedmiotu w drugi, że ta wysilona 
praca mózgowa musi niekorzystnie od-|rować wszystkich na balach i zaba 
działać na organizm dziecka. A cóż |wach-swą urodą i wdziękiem W kil- 
dopiero przygotowania do egzaminów |? | ka Mni po pazyieżasko na wieś, pozna- 
Ta gwałtowna tresura pamięci, to wbi- R przypadkowo lekarza sąsiedniej 
janie w myśl cyfr, nazw i formułek ||cnkrowni Dembińskiego. Młody ozło. 

„Nie ku surowemu egzaminowi, ale |wiek sprawił na obydwóch panienkach 
ku nauczaniu, kształcenia, rozwijaniu | niepospolite wrażenie; na nim zaś 
umysłu chłopięcego winno być z jak tylko jedna — mianowicie młodsza, 
największem natężeniem skierowane Janina. Dumna dziewczyna, uprzedzo- 
usiłowanie szkoły, tak aby sam fakt | na (niewiadomo zresztą dla czego) do 
przebycia w murach szkolnych sześciu mężczyzn, draźni Dembińskiego ironi- 
Gzy ośmiu lat stawał się dostateczną | cznemi słówkami, lekceważy go — a 
racyą otrzymania świadectwa dojrzało- | mimo to kocha ge, staje sią nawet za- 
ści. Odmówić młoqzieńcowi świadectwa zdrosną. Powód do zazdrości podaje 
dojrzałości Ala tego, żew egzaminie nie- młoda Orzelińska, podupadła właści- 


zimę wrócić do Warszawy, aby cza- 


szczytu chciał dosięgnąć. Dopiął swe- 
go, zdobył majątek i stanowisko. Ona 
się zawiodła, spokojnie jednak znosi 
swoją dolę. Dlaczego on jednak doku- 
cza jej ciągie, to trochę trudno zrózu- 
mieć. On przecież się nie zawiódł: co 
ma — zawdzięcza tylko żonie. Dziwny 
to człowiek ten Krasnohorski, tak jak 
i większa część osób występujących 
w powieści. Autorka nie chciała go w 
dobrem świetle przedstawić, chciałaby 
nawet, eby zakrawał na „czarny cha- 
rakter“, Krasnohorski zaś robi na nas 
wrażenie bardzo, bardzo naiwnego; 
śmiesznym jest poprostu, kiedy wska- 
zuje córkom jeden jedyny cel w ich 


strów. 


Zakrawa to na jakąś chimerę, czy 
fautazyę, autorka zaś chciała zrobić z, 


|Janiny młodą dziewczynę jasno pa- 


trzącą na świat i ludzi, łecz trochę do 
rozczarowaną. Takich błędów 
znajdujemy w powieści mnóstwo. 


Pani Bęczkowska ma wiđooznis} 
szczególną sympatyę dla nieszczęśli- 
wych w miłości. Zapewne są to istoty 
godne współczucia, zarazem jednak 
trzeba pamiętać, że często bardzo nad- 
ne, a prawie zawsze podobne do sie 
bie. Autorka daje nam kilka takich 
postaci. Pominąwszy już Dermbińskie- 
go i Janinę, którzy początkowo też. 
nie mogą się porozumieć, wkońcu je- 
dnak stają u ołtarza, widzimy Ame- 
linę, kochającą Dembińskiego. Oprócz 
tego jest hr. Brunon, zakochany bez 
wzajemności w Amelii. Miłość ta jest 
tak silną, że pod jej wpływem hrabia 
z hulaki i utracyusza staje się po- 
rządnym człowiekiem, a nawet przyj- 
muje miejsce buchaltera w jakiejś fa- 
bryce |... Trochę dziwny ten hrabia... 
ale wierziuy autorce, Na nio mu się 
jednak nie przyda ta poprawa, gdyż 
Amelia odrzuca jego miłość, Jest więc 


'już druga ofiarą. Nie dość na tem. W 
"br. Brunonie kocha się przyjaciółka 


panien Krasnohorskich, Cesia Zieliń- 


iska — naturalnie też bez wzajem- 


ności, 

Doprawdę trochę komicznie wy- 
gląda ten szereg biedaków, których 
nieszczęścia wynikają z jednego i te- 
go samego źródła. Autorka jednak nie 
zadawala się tem... Już w ostatnich 


rozdziałach powieści każe Janinie za- 


wadzić na swej drodze jeszcze o jedno 
serce i... O zgrozo |... rozedrzeć je. A 
po co? Po co pan Darski miał poznać 
w Paryżu Janinę i zakochać się w 
niej, kiedy autorka wiedziała, że mi- 
łość ta pozostanie bez wzajemności. 

Chyba po to, aby powiększyć swo- 
ją galeryę zawiedzionych w miłości, 
wywołać na usta czytelnika uśmiech 
politowania, a opowiadanie rozmazać 
na 448 stronie, 

A teraz zwróćmy się do tytułu... 
„Kedy droga?...* Co znaczy to pyta- 
nie?. Trudno wiedzieć nawet po prze- 
czytaniu książki. Autorka nam tego 
nie objaśnia. W jednem tylko miejscu 
znajdujemy słowa? „Nie pytaj tylko 
za często siebie, kędy droga do zdo- 
bycia osobiatego szozęścia, bo chybisz 
celu z pewnością." , 

Czyżby to było odpowiedzią na 
pytanie ?... Trochę niejasna.. A może 


Z nadzwyczajnem np. zainteresowa- 
niem badano odcisk ręki feldmarszał - 
ka Moltkego, zdjęty jeszcze za życia 
jego. Ręka Moltkego miała bowiem 
mieć nader charakterystyczne piętna 

Ale idealnie piękna ręka — to 
przywilej niewielu wybrańców natury. 
lie wynika jednak z tego, ażeby ka- 
żdy, dla którego natura stała się pod 
tym względem macochą, nie zważał 
już na swoje ręce. Można je bowiem 
przez ciągłe pielęgnowanie uszlache- 
tnió, nadać im piętno bgrdgiej du- 
chowe. A staranie o to było i jest u 
wielu ludzi wielkiem. Ludy wschodnie 
uważały za skuteczny środek upię- 
kszenia ręki — malowanie paznokci 


|farbą, zwaną hennah. Ale czy rze- 


czywiście ręka tak „szpetnie upiększo- 
na* zyskiwała co na tem — nie moją 
rzeczą sądzić o tem. Potępiać ich nie 
można, gdyż zwyczaj ten panował w 
dawnych jeszcze czasach, kiedy estety 
ka niezbyt wielkie miała w Azyi posza- 
nowenie. 

Lecz o dziwo, zwyczaj ten barba- 
rzyński i dzisiaj znalązł wielu zwolen- 
ników. Amerykańskie damy światowe 
zamyślają upiększaó swe ręce przez 
malowanie portretów miniaturowych 
na paznokc ach. I jakże to nazwać? 
«Kto wie, ozy „pani moda“ nie wpro- 
wadzi na salony tatuowania rąk. Bran 
zoletka wytatuowana na rękach, parę 
symbolicznych figur na ramieniu... ja- 


kążby seizacyę wywołała wtedy dama; 


na balu... 

Dziwna rzecz! Świat idzie wciąż 
naprzód i naprzód... a tu przychodzą 
„nasi najserdeczniejsi* i koniecznie 
cheg go oofuąć o parę wieków wstecz. 
A przecież droga do doprowadzenia 
ezegoś na wyżyny idealnej piękności 
— prowadzi zawsze naprzód. 

Tyle m:my środków do nadania 
rękom wdzięku. A wszystkie tak pro- 
ste i pojedyncze... Mydło, gliceryna, 
lanolina, gładzenie paznogci i wiele in- 
nych środków hygienicznego pielęgno- 
wania rąk — to wszystko przyczynia 
się do upiększenia ręki. 

Trudniej daleko jest uszlachetnić 
rękę, uczynić ją zwierciadłem ducha, 
w którymby odbijały się duchowe po- 
ruszenia człowieka. Porównajmy tylko 
rękę artysty z ręką n. p. rębacza — 
Go za przepaść. I czyż można drugiej 
nadać wygląd pierwszej ? Można. Nie 
należy tylko sądzić, że piękność, to 
„luksus“ natury, że do usunięcia gru- 
bych materyalnych pierwiastków konie- 
Gzną jest tylko sama estetyka a nie 
siła ręki. Piękność bowiem — to uszla- 
chetniona forma siły. A tak zwana cięż- 
ka praca fizyczna, przy której tylko 
tęgie muskuły są potrzebne, wymaga 
o wiele słabszej innerwacyi niż skom- 


sty małżeńskiej, żony króla, w której inte- 
resie leży przedłużenie status guo hodie, i 
od półtora roku źadna dziewica koreańska 
nie wstąpiła w związki małżeńskia, Wszyst- 
kie czekać muszą na wybór króla. Pośród 
tej strasznej stagnacyi panieńskiej tryamfojy 
wdowy. Na całej Korei nie ma już ani je- 
dnej i ostatnia, która liczyła sobie aseśćdzie= 
siątą wiosuę życia, z pośród konkurentów 
wybrała sobie na męża osiemnastoletniego 
chłopca, 

W Wörishofen po śmierci ka. prałata 
Kneippa powstały niesnaski, jątrzone jeszcze 
przez czasopismo „Kur-and Badeblatt*, n- 
mieszczające rozmaite ingynuacya przeciwko 
kierownikom zakładu. Że te wieści nie są 
na prawdzie oparte, świadczy podwójny prse- 
ciwko nim protest, zawarty w Woóriskofe- 
ner Złg protest kuracyuszów i właścicieli 
domów, wili i restauracyj. Ten ostatni mo- 
źnaby uważać za odezwę, mającą interes na 
celu, pierwszy jednak mniemanie to obala, 
Kuracyusze twierdzą, iż ped kierunkiem dłu- 
goletniego lekarza miejscowego dr. Baumgar- 
tena, kuracya idzie równie systematycznie i 
porządnie jak za życia zmarłego prałata. 
Protest zaopatrzony jest w liczne podpisy, © 
wśród nazwisk znajduje się wiele znanych i 
szanowanych, 

Ruchliwość węgierska. Urzędowe 
dzieaniki rosyjskie donoszą, i z inioyatywy 
kolei węgierskich wkrótce mają być wpro- 
wadzone bilety komunikacyi osobowej bezpo- 
średniej pomiędzy stacyami kolei w Rosyi © 
„stacyami kolei włoskich — na Badapeast i 
Riekę. 
| Jarzyny oddziaływają rozmaicie na 
człowieka, spożywającego je. Sałata działa 
odświeżająco i przyspiesza trawienie. Szpi- 
‘nak i szczaw oddziaływują pobudzająco na 
czynność nerek, taksamo i cebula, która 
dobra jest także na chory żołądek. Czosnek 
li oliwki pobudzają żołądek do trawienia i 
| powodują żywszy obieg krwi. Szparagi prze- 
czyszczają krew i posilają. Selery działają 
pobudzejąco na nerwy i leczą reumatyzm. 
Marchew i rzepa są posilne i przyczyniają 
się do trawienia, Grzyby posilają, dodaję 
krwi i czyszczą ją. 

Reformy w Turcyi postępują szyb- 
kim krokiem. Na mocy irąde sułtańskiego, 
świeżo wydanego w 29 dhin miesiąca Rebi- 
ul Akhir roku 1315 (naszego września 1897} 
urzędnikom nie wolno przychodzić do biura 
w żółtych trzewikach, kolorowych koszulach 
i jasnych krawatach. Wszystko, począwszy 
od rękawiczek a skończywszy na butach, 
powinno być czarne. Jako surdut ma słażyć 
zapięta pod szyję stambalina ze stojącym 
kołnierzem. Dotychczas tedy Abdul-Hamid 
nsaczęśliwił... krawców.  - 


Nowości * F"*"7i tamsi za jsi i ime Magazyn Schayerów we Lwowie. 


ną 


PA 


2 GAZETA NARODOWA s Niedzieli dnia 10. Października 1397 Ñr. 281. 


RUDOLF GEBURTK © c. i k. nadworny maszynista, 


urządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 


Wieden, VII, Kaiserstrasse Ir. '/1. 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogni: z płomieniem. TFT 
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ Getur | ; 


rzydatne do każdego materyału opałowego, niezrównane w zastosowaniu i swojej prostocie. ; 
Jielka oszezędność ! Piece palą się eałemi miesiącami. Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą. ;7 
Kaflowe piece o nieustającym ogniu. H 


Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem. | | 


Piece dopełniane od 7 zr. wyżej. Piece przenośne. | 
Kaflowe pałowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, | | 
jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. A 


Największy skład pleców, kneheń i palowisk od najprostszych do najwykwintnicjszych, amae |: 
liowanyeh. SEP” Cenniki i wzory gratis i franco. ay 2113 


Skład we L2wowio u Jana Schumana, plac Bernardyński. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD. NILKOWSKIEG. 


w Krakowie 
wyazło świeżo 


OFICYUM 


o Najśw. Maryi Pannie 


wedle brewiarza rzymskiego , po pol- 
sku i po łacinie, na pięknym papierże, 
wielkim i wyraźnym drukiem. a w forma- 
eie małym (329, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i Ofioyum za zmar- 
łych (Officium defunctorum), bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem o zna- 
Gzoniu ofieynm i rubrykami, ozdobione 
ebraskiem cudownego wizerunku N, M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra- 
wy 1 złr. 25 et., oprawne w płótno ang. 
brzegi pasowe 1 złr. 60 et; zaś w wy- 
borową skórę sza, ową, brzegi pąsowa 
lub złote 2 złr. 25 et. Na porto dołączsć 
należy 20 eentów. 


De. Rosy Balsam na dą Pragi Maść m 


jest od pszesz'o lat 39 znanym środkiem | jest dawnym, najpierw w Pradze uży- 
domowymi, lekto rozwalniającym i pobu- | wanym środkiem domowym, który u- 
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy cięgłem używaniu etale reguluje. 


Flask 


ù SN „,atrzone są tu uwidocznioną marką ochruaną. > 
alá wo zum kchwar- MAAT H 

a a z Apteka B. Fragnera AERE Adlone Ñ = 24 = 

xy P ag, Kleinseite, Ecke d. Spornergasse. Codzienna wysyłka. 

p Składy we wszystkich aptekach Austro-Węgier. We Lwowie w znaczn. aptekach, 


Przez wynalazcę prof. Dra Meidingera wyłącznie upoważniona fabryka 


| 
| HE!Ma PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
E. HEIM, g " iedntu—Döbling i 


e. k. nadw. dostawca z w Wiedniu, l. Kolmarkt 7. 


gea bt g Szan owne Panie Gospodynie ] Praga, Hybernergasse 7 — Budapest, Thonethof. 
aRar aea aea ee eRe a zz s f ? A 
REYES WORD REAR E a aias Patenty we wszystkich państwa. Pierwszemi nagrod PZO- 
DROBNE OGŁOSZENIA i LED 2a SBa oe Jeźli cheecie mieć prawdziwe, łatwo rozpuszczalne |- = - : a: ; 2 EDEN wSzystkióh wystawach. gogoned 
po 1 ct. od wyrazu. aiea GJĘ > , to kupujcie wyłąe: 3 |€ G) ; Patar h . Aa: 
| AE 3] holenderskie kakao pujcie wyłącznie JG: Ją FOE njlqse regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania. 
p" kolezasty cynkowany do ogrodzej 3 LP 4 je GAR ŚGSEEGAESGA si ( GO GOI RIG 32 i (ID d FA > Dla mieszkań, szkół , biur i t. d. całkiem skromne i gustowne. 
po złr. 4:50, za 160 metrów, mf I 3 (A GEE > (e | P Dowolna długość palenia pszy opuliniu Koksem, do 24 godalu 
am Piotr O PREZ pa a RE S W SE | trwa paliwo przy opalaniu węglami kamien nemi, 
kite plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka 3 TK król. Gi Eakao ad A Opalanie klika pokoi tylko jednym piecem. 
| "ZP : Ae Era P 
E | sdworny | „Rae, ||. HEA PIECE MEIDINGEROWSKIE 
ALBANY, falhanki , suknie całe, gu=| fàg PE 8 y p 
F ira majżpij ET Ea $ oA 3 5 3) o Sy. 5) n aj wy Z S Z ą a Ostr:cgamy przed naśladowania F [De 
3 n mey b yć ; 3 A © RB: CA irzega e d - SK . 
Dee H shi GO == = Z r d ZR ini powołując się na nasz znak |5) W I J H H w 
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oczekują zgłoszenia. Plac Kasedralny, 
księgarnia. 4465 


Heima KOM NKA trawiące dym. 


Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwan'a palenia, 
Stosowne na każde paliwa. 


KALORYFEMRY trawiące dym. Centralee opa- 
lanta wszelkich systemów. SUSZARNIE 


na cele przemysłowe i £ ospodareco rolnicze. — Prospakta icenniki darmo i opłatuie. 


E. KIESSLING 8 C° 


LIPSK-PLAGWITZ 192 


wykonują jako jedyną specyalność, uznane 
nsjiepsze i najtrwalsze 


REMIOWANE medalami tutki iomo- 4 złote, I8 srebrnych medali, 30 listów dzię' czynnych i dyplomów uznania. ak 


jowskiego są wszędzie do nabycia KWI DY 
Płyn restytucyjny GS 


c. i k. uprz. woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 złr, 40 et. w. a. 
Przeszło 35 lat używana w stajniach dworskich, 
w większych stajniach wojskowych i cywilnych, jako 
środek wzmacniający przed | po wielkich natęże- 
niach, w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach 
muskułów ete. czyni konia wytrzymałym na naj. 
większe trudy. 
Prawdziwy tylko z uboczną marką ochronną do na- 
bycia we wszystkich ap'ekach i drogueryach 
austro-węg. monarchii. 


Giówny skład 1199 
FRANCISZEK JAN KWIZDA 


aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem 
= 


K na konie, własnej roboty, z ow- 
oce czej wełny, duże, ładne, w pasy 
<sarne s pąsowem lub z żółtem. po złr. 
6:50 sztnka. Dwór Łapszya-Brzeżany. 


Uzdolnieni robotnicy w Kra- 
wiectwis wojskow om znajdą s'a- 
łe zatrudnienie natychmiast n 
firmy H. Rosenthal, zakład mun 
durowania we Lwowie, przy 
uliey Kopernika |. 9. 


Maszyny do wyrabiania | BRT PADA n napi fary Ta 
E prze”miotów z drzewa | Prawdziwa borneńskie materya na abiory 


Obejmują kompletne wykonania arcydzieł za po- 
mocą piłki i hebla, stolarskie roboty meblowe 
i budulcowe, fabryki parkietów, fabryki fortepia- 
nów i bilardów, skrzynek i beczek Dostarczają 
najznakomitszych arcydzieł w kraju i za granicą. 
Po katalogi, rysunki i kosztorysy upraszamy 
s „wracać się wprost do naszego 
Pa Biura Hlialnego i sasłaciu 
dapest, Podman czkygas=so Nr.45a 
| o" i asi 


jesienne i zimowe 1897. 

Sztuka mir. 8.10 na dług: | złr. 480 z dobrej | Ari 
zupełny ubiór męski AE zdr. 6:— z lepszej | prawdziwej 
dat AR ki zel! ułr. 7:75 z doskonałej wełny 
nt, spodnie i kamirel'a) | Ir. 9--- z znakomitej A 
kosztuje tyl! o złr. 1050 z najlepszej owzzej. 
M :terye na płaszcze «mow», sukna do polowania, loden, kamgarny na surduty 
materye na spodnie w n jlepszym wyborze. Sukno Damenturh i wszelkie egzy- 
stująch gatunki matłtrei wysyła za pobraniem, znano znajwiększej rzetelaości 

Fatryka i Skład sukna 


SIEGEE - ENLEEOQOE w BERNIE 


Próbki grutis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej firmie. 


endi u iR | Szwajcarski jedwab un 


Cecy od 15 zł. wyżej; cennik z opisem prze- ` od 35 Fr Bao i p A a da AJ 


PARASOLE 


prawdziwe angielskie, męskie i dam- 
skio od złr. 1:50 do 20 złr. Skład 
fabryczny, ceny fabryczne. 


Górski i Szydłowski, Lwów 
plac Maryacki 8 (róg Hetm ńska 9). 
EOB" 


Ciężarki odtąd zbyteczne! 


Patentowane 


WAGI decymalne 


ze skalą i przesuwanym ciężarkiem ! 


aF Znane od r. 1868. "PE 
BERGERA 


MASA WOSKOWA PLecznicze Mydło Smołowcowe, 


: na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkieh pań: 
do zapuszczania podłóg stwach Europy z świetn m dinikieńń na” walafi wyrzuty skórne szczególniej na 


fabryki wag 


Wojciech Pelikan i Syn. 


z fabryki świeo waskowych przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytna wy- 


rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież z syła się na żądanie. Polecamy też zwykłe wa- 7 k A i S 
Fryderyka Schubutha na głowie i brodzie. — Bergera mydło amełowcówo zawiera 4 smọ- gi decymalne, również całe z żelaza, wagi do Specyalność : Najnowsze materys jedwabne na suknie damskie. 
uznana została jako najlepsza i łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi bydła, balansowe, jako też WAGI POMOSTOWE każdej wielkości, na wagony Wysyłka wprost dla csób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
ka ke. Jlep Hos ja e ANY Wir w hanain, Owlem AE dl Tat iub wozy po Epia. cenach Nowe Waganowe I se dpi wagi dwumostowe | rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej ża lan-j ilości. 
' a ini n ać wyraźnie Bergera mydła smołow atept Pelikan“, nadzwyczaj wygodne po niskich cenach. . R 
do mą 74 pavas w każd;m $ |żać na wydrukowany obok znak uchronny. ; Naprawy płoowiśrną cechowanie weg i ciężarków. — Założona w r. 1845. | Schweizer & Co,, Lucern, Schweiz. 
p U Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. mw SEP POT wia 


Główny skład: 
we Lwowie, Rynek 45. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, na * 


i PIE 
wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i DA ; 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny 1 pachnące i norra mą(z à OWSI anà 
e 


a owsa | RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wsdy mineralne zawierające arsen i żelazo 


Borgara olicerynowa mydło smolowcowo | 


Cena sztnki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem nżycia. 


E q“ 


francuski z najsł:v niej- 
Oognac szych firm, również 


nz 21589 
Comac ast. „Borger vt i Comp. 7i i M he iórytał po 3 sztuk złr. 1, ia 6 sztuk złr. A ge p | r » AE Środęk 218 zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie przy : 
O adr. & 1 7OY za Nasz i t i W : o benzoo EA z l A M ina poź 3 
że TO. URA dla wydelikatnionia cory mydło boraksowe przeciw wyprystom mydło karbolowo s = odżywiania dzieci jm chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
Aa : 0 i bli ie ij iające ; mydło le ką ? 
I Markiawicza Wi LWOWIĘ Apre Dat EINek AT Biycle AOWA bard ronk deona: -Myat Meni: y | „ kobiecych, malaryi etc. s. 
. U, | nowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek Paczka '/, klg. 45 ot. | Picie wody trwa przez © ały rok. 


czyszozenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 
użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 


Do nabycia we wszystkich składach wód minexalnych i aptekach. 


z D  WTRERO 
0! i Fabryka i głó łka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) | | | 
iwę do maSzyn FO z rek» p 4 R. SERRA ką a Jedyne dobra przymiegzka (0 słowika pri daj prera A 


tycznej w Wiedniu 1883 roku. 
; Fia 1 Miejsca nabyeła we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikołascha, Zygm. Rucke- 
mineralną galicyjską i kaukazką, |ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, 4. Haya, K. Skle-, | 
rzepakową odkwaszoną, oliwko- | pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekach | | 
wą włoską i dalmatyńsk. pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiego | F | 
y 4 w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk,; w Chy- j | 


. , rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego. @. Tobiaszka ; w Jaro- ] 
Oleje cylindrowe sławiu , u J. Angermanna, J. Ruhma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito- Aviso. 
)|sławskiego; w Kamionce u P:lewski+go; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach- > c s 
0l H it w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliezka!! Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg hat den 
eje ZgęSzczone l p. spad.; w Stamisławowie w wszystkich 3 aptekach ; w Skolem u apt. Lechowskiego, Einkauf von Roggen und Hafer für die Militär- Verpflegs- (Fılial-) 
dalej w Stryju, w Tarnopolv, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi Magazine in Lemberg, Stanislan , Czernowitz , Złoczów, Kamionka 


a mianowicie : 


nieka krowiego 


i | Białe i piękne ręce! 
je | Najbardziej czerwone i o 
,pierzchbięte ręze wybieleją 


Orientalina 
Puder w płynie 


kretnem natarciu nadaje twarzy piękną i 
KREMEM ROŚLINNYM) |sproesowaje: Gena Też 


Słoik 80 et. 


li wydelikainieją po kilka- 


a” Strumiłowa, Neu-Zuczka, Tarnopol und Zółkiew ansgeschrieben. 2 U 
o najtańszych cenach ie näheren Bedingnisse sind aus dem Yollinhaltlichen Aviso |) t l 
Po naj y K. und k. Intendanz des II. Corps. „in BAR de Fa Barato Nr. 276 vom 5. October 1897 zu i Wik KOGNELY CZNA 7 en 0 ma 
WOLF H / 0 p p Zu Nr. 6279. | ersehen H ae US najlepsza glicerynowa pasta 
= [07 Usuwa piegi, opalenie sło- w tubkach 
i w: i neczne i żółto-brunatne pla- do czyszzzenia zębów i konser- 
skład farb, pokostów, lakierów y ] SO P MT ć 7 BS Ae TW Tail | my z twarzy. Cena 6D et, wowania dziąseł, -- Cena 25 et, 
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2. roszę Spródowa najpraktyczniejszjj nowość f — LEN NĄ 
Modan nabywać przez każdą kacana gi , Am 20. October 1897, 10 Uhr Vormittags, findet beim do czyszczenia czarnego | kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych | i$ Powietrze lasów iglastych w pokoju 
ki r ATAA wi D ok iwić Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg und beim Truppen- z „gz e A } 5 otrzymuje się arten rozpyłanie j 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Millera $$ Spital in Tarnopol je eine Offert-Verhandlung betreffend die ED AA DQ NA BE EE A SA a 


h 


j 


SNOWEGO. 


O rozdrażnieni systemu nemonego $ Sicherstetiung der traiteurmässigen Verköstigung der Kran-|| mr amem ew æ co, wrauentesa |t KADZIDZA SO 


1 ` Ak i A . > a a „i 
Wolna wysyłka po 60 et. w markach jj Ken, des Pfiegepersonale etc. bei den vorgenannten Sanitat- Nadaje skórze najpięksviejszy połysk. BĘ w ; 5 PE 7 M 
pocztowych. 1661 anstalten u. zw. auf die Zeit vom 1. Janner 1898 bis Ende Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną. ma dni wadom pore mies a i l a 2 
Röber, Braunschweig. December 1898, eventuell bis Ende December 1900, statt. Nie schodzi nawet z mokrego obuwia. 2215 jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierpiącym na cho- 


Nie wala rąk ani sujjien. roby piersiowe. 


Die naheren Sicherstellungs - Bedingungen kónnen den, Foton 6047 Pori adea oiea iioii PR 


r ; è Raz wyczyszczone obuwie wystarcza na filga dni. 
Książ- o Hionstwi bei den Verhandlungsstellen und bei den Intendanz des 11, Przytem zawsze ładne, ory obuwie. a 
ka ma © S wio Corps erliegenden Bedingnisheften , dann den bei allen Mili- Bardzo wydatne i oszczędne W używaniu. 


0ż Dr. Retaw’a (39 ilustr.) lał.  |tór-Spitalern „affiehirten vollinhałtlichen i jc Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga | 
życiu towarzyskiem |welche auch in der „Gazeta Lwowska” und „Czernowitzer- || gp eleganckich motalowych puszkach, w 3 wielk, po TOAL- o | 
| 
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JAN IANSTOWICZ 


È 
H 
5 
. 
E Mydło z igieł sosnowych in "Karstet Si dontom. 
© 
p 
G 
È 
f.: 


mężczyzn 03a, Zeitung” verlautbart wurden, entnommen werden. | , P: + WIEN, u. Bez. 
przes Dr. aa 1 złr, oba dzieła Lemberg, am 30. September 1897. | JI nabycia W głównym akłądi : F, Freund & Co. Nogeriegasse 6. 5 LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika l. 3, ulica Haliesa 11. al 
GUSTAV BŃÓBE E aż, 8 | ELERI wO wegh adoa KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. A 
a ea) ja 12, Von der Intendan Z des k, U, k. 11. Corps. | Zastępcom duży rabat — Bardzo pozupny artykuł. en a - „dd aiiakk > o... || 
m. _ mk AKI NE odka O łe | «dk u kk A o a no oo dą o a 
a a a p i , = m m a | s a | 
Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEIT TEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 9 
= adna "aj płeć, niszczy płegi, pryszcze, sad a WE ZR RE c li va Jedynie do nabycia w aka dzie dzie api tóczyrń Ia Fa 
se nia pasta piękności (Maść na piegi) słoik 35 ct. ydło ze soku „Flora”, sztnka : m a r a A 
W porze letniej najlepszy puder „I wowiankać, pudełko 60 centów. Lang ać P ilarskieg O; Lwów, hotel Greor ge a. 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych "py y and mny M 9LA! LUDWIG 


